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•prawosławiu; f i e d j  f^ztjj&oeą w darli y g  do kośśioła, Baifyljan ieftrzucili Się 
k rzyżem  przód ‘ N a jśw . SkkfemeiiTem  i wOlali:IŚ*Panio J fzu , nic pozw ól się 
wjrrzne.ió! .ŁeoaChTjęslus Pan m ilozał, tak ja k  w-pżafcio męki, g d y  On deptano 
i k ia jfżow airo . Bazyljanopy w trącono do ] f f i f a i . i i rafl&il«b, ks®t>wano,raiagich 
dSłjlp ługa z a p r z ę g a n o . . .  Pan oszy li się mnisi praw osław n i w  ęf^cdi rnurach 
i kościele do h 'B iy .  Kjisftfiół i k lasztor zburzony byl r f p a ®  wałki. Obecnie 
rew in d yk ow iw y : znowu d la kato lików . M ury, cboć p rzyk ry te  oboenio daohom. 
jednak  przesiąkn ięte w ilg o c ią ,jp a k , żbi trudno oddychać. Pusto-, smutno^ 
gpoźnie w  t.ycli'>pub>tycli zru jnow anych  murawh. N iiw et niebezpieozn io, bo 
ipao-kok) dzik i, zaw zię ty  lućl prawdSławnyi w apn ow an y przez lnmjęliów w nie­

nawiści do ikościO la , do polskośui. do p ra w d y !

L ę k  ogarn ia ł człowieka. w ieczorem  w  tycli niur&ch. Żal nam była  
Ks. P roboszcza, k tó ry  t ®  ju ż pa-rę lat siedzi w te j w ilg o c i;  go rze j niż na 
pustyni, bo d zik ie  zw iem jt-a są m ilsze w sąsiedztw ie od dzik ich  ludzi! 

3?.P;hTiM/.ia] jeden  z k s ie jy , żg, g d y b y  gó  t.u lańou&hem p rzyw ią za li, toby  
praeg 'rjM  łańcuch i u c iek ł} —  K ła d ł k iB ez łek  w ieczorem  płi p ryczę  z w iązkąś 
słom y i zatęsk-riiKł rzew nie za K rakow em , za domem klasztornym , za m iłym  
ipp.kpjem: ale,.trzeba ,S()ljie w tenczas p'5V ledzieć: Pan ic  d|żu. to ża pokutę, 
g|Rm oje grzećhyĄ  a tw ardsza pokuta, n iż ta, k tórą , jaJW żartowano z jedn ego  
księdza, zadaw ał penitantce: 5 p ac ierzy  do św ięte j p ik i ( !^  \ tó ra  przeszyła 
bbk Pitna Jezusa na krzyżu . —  M oże ta tu łaczka pom oże elroć niejednaS 
duąjfta w yra tow an ie  z błędu n iew iary , citntónaty, z n ęd ży^ d  ach o w e j• 
Czuję nieraz dziwną op iekę BĄzą w  pracy, gra teu dow ne dzia łan ie laski B oże j 
na, ludzi dobrej, w o li, czują, że m odlitwy,;'tylu , ty lu  pobożnych sere za inną-, 
nic idą na marne. Wjcgn, że W y  —  D rogij?  C żytalń icaki — 'serdeczn ie  za mną 
po łą czen ie  do M atueliny B oże j, za to W am  życzę lepszej JłoJi z Newym - 
Rok iem  i B łogos ław ień stw a  B oże j D ziec in y  p rzy  w ig ilijn ym  ta iłabym  stole!

Ks. Sz. Jarosz, T . .T.

Wiadomości katolickie z Polski.
mmĘf dniu 24-go września 1933 r. odbyła sik .na B W Ł ijf ló ra e  -wielka uroczystość 

r/",/r jęy jęraei. K-rółowej .laSwigi, przy udziale -wszystkich Kardynałów, Arcybiskupów 
i Bmkujtów Polskich 1 uczestnictwie około lOO-tysięczifęij ir-zesźy wiernych z calejtj 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Obchód rozpoczął <0(4 calon-ocną ’i»d«:acjąPraeuajśw . Sakramentu, odprawioną: 
w intencji przyspieszenia aktu beatyfikacji Królow ej Jadwigi.. — Początkiem ado­
racji była Mocesja z Brzenajśw. Sakramentem'jpo walach o godzinie1-:7-j»ej w ieczo­
rem w sobotę, 23. -września, w której wBięly udział wiszyslifcie organizacje i sto­
warzyszenia' ze -sztaiidair-aiim, tworząc przepiękny widok. O jgńdziuie 6-itej rano 
w  nłęjjzielę adoracja zakończoną zosfcila blogO^Jawieńst-wem Przenajświętszego 
Sakramentu.

Kutańmwyjny punkt uroczystości stanowiła poutyfikalua suma, odprawiona 
W u ie fe ć lę  prżed .SżiSfJiSnj Wido-k to byt imponujący. Jasna Góya iia?a w  słońcu 
prżjybirama SK M wftmii w barwuoh narodowych, w  rtośród których widniał obraz 
naturalnej w ie K o ś S  wyobrażający K ró low e .lodwigfjj wykonany m zez 0. Augu­
styna Paulina, [powyżej pod ogromnym bałdaehinem zasiadł cały Episkopat polgki


